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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: na Nowym Rynku Zakład fryzjer. F. Ziółkowskiego, w Sochaczewie skład Aptecz. W. Pawłow­
. skiego, w Skierniewicach księgar. W. Zielińskiego, w Żychlinie skład Aptecz. W. Przeździeckiego, w Kutnie księgo W. Celkowskiego. 

Kąpiele Towarzystwa Hygienicznego ~~~~~ id~atni~i~~i~~eem~ą w środy, czwartki, piątki i soboty od godz. 12 w po-
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NAJLEPSZA 

w Filii 
PORA DO ZAOPATRZENIA SIĘ W 

Syndykatu rolniczego. 
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K u p u j e m y ł u b i n n i e b i e ski. p r O S l ID Y O O f e r t y. 
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. ~ Z dniem 15 Lipca r. b. będzie otwarty przy ulicy Wjaz-
dowej vis a vis filjl Syndykatu H.olni~zego, na placu kolejowym ~ 

.DOM I{Olt'ISO WO~El{SPEDYGYJNY 
p. f. W. Brzozowski i S-ka 

W zakres działalności Domu wchodzić będą wszelkie załatwiania 
ekspedycii l{Qlejo~ych, co do wysyłania ładunków, jako też 

i odbierania przychodzących. 

Dom posiada własną bocznicę kolejową z rampą wyładunkową 

~ 
oraz magazyn do przechowywania towarów. 
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K A L E N D A R Z. 

f Piątek 7 br. męcz. synów Felicyty*) 
Sobota Pelagii P. M., Piusa I P. M. 
Niedziela El. Jana z Duklt, Jana Gwalb. 
Poniedziałek Malgorzaty P. M., Anakleta. 
Wtorek Bonawentury B. W. D. K. 
Środa Rozesłanie Apostołów, Henryka C. 
Czwartek N. M. P. Szkaplerznej. Andrzeja. 

*) Siedmiu braci Męczenników. Felicyta zna­
komita panj Rzymska, matka siedmiorga dziah:k 
wychowała je w bojaźni Boga. Po śmierci mał­
tonka oddała się wyłącznie dobrym uczynkom i 
staraniom koło rodziny swojej i była pociechą i 
przykładem dla wszystkich wiernych. Zaskarżo­
na przez kapłanów pogańskich o wyznawanie wia­
ry Chrystusowej, była z rozkalu Ontonina przy­
wiedziona wraz z synami do Publiusza prefekta 
Rzymskiego, który nadaremno usiłował skłonić ją 
do złoźenia czci bałwanom. N azajutrz przed świą-

tynią Marsa, Publlusz zasiadłszy na tronie, gdy 
Felicyta zacpęcała synów do wytrwałości w wie­
rze, kazał ją policzkować, iż ośmieliła się w jego 
obecności pobudzać synów do jawnego nieposłu­
szeństwa cesarzowi, spodziewając się iż pomiędzy 
siedmiu mł\Jdzieńcami, którzy zaledwie wyszli 
z lat dziecinnych, niejeden się zachwieje w stało­
ści i przykładem własnym innych zachęci do zło­
żenia czci bałwanom. zaczął od najstarszego, Ja­
nuarjusza. Daremne były usiłowania . Publiusza, 
wszyscy mieli jednaką odpowiedż, raczej umrzeć 
niż się splamić odstępstwem od wiary. Publiusz 
straciwszy nadzieję przezwycięzenia stałości sir­
dmiu braci, odesłał calą sprawę przed trybunał 
cesarski. Ontonin kazał ich pojedyńczo prowa­
dzić do rozmaitych sędziów, którzy różnych mąk 
utyć na nich mieli. Januarjusz pierwszy zaćwi· 
czony został biczami opatrzonemi w kule 
ołowiane; Feliks j Filip maczugami pozabijani. 
Sylwan czwarty z braci wtrącony w głąb przepa­
sci, Aleksander, Witalis i Marcjalis, najmłodsi. 
pościnani. Toż samo spotkało i świętą Felicytę, 
w cztery miesiące po śmierci synów. Na drodze 

~~~~~~l 

Kaplice przy drogach 
najlepiej i najtaniej wykonywa 

Zakład Kamieniarsko -Rzeźbiarski 
Bo ZUff01lJskieffo 
w.c w i c ~ u, obok poczty. 

Na składzie również znajdują się 
Krzyże żelazne, Pasyjki złocone (wize­
runki), oraz wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zakład przyjmuje wszelkie zamówie­
nia na 'roboty kamieniarskie i na foto­
grafje wiecznotrwałe na porcelanie. 

Salaryjskiej, na groble świętej. :znajdował się ko­
ściół ku czci jej zbudowany. W tym kościele św. 
Grzegorz wielkie miał kazanie w uroczystość św. 
MęcZi!nniczki. X. 

Zjazd śpiewaczy w Poznaniu. 
Otrzymaliśmy list jednego z naszych 

młodych łowiczan, który w Poznaniu brał 
udział w zjeździe śpiewaków. Ze wzglę­
du na interesującą treść listu, pOlwalamy 
sobie przytoczyć go w całości: 

"Miałem projekt jazdy do Poznalłia 
i oderwania się na chWilę od ciężkiej ro­
boty, co też uskuteczniłem. Zrobiłem 
bardzo dobrze i jestem mocno z tego za­
dowolony. Ludzie, którzy- widzieli Zjazd 



2 Ł O W I C Z A N I N. oN! 28 

Grunwa1.dzki w Krakowie, mówią, że Po- Warszawska--rezultat do dziś-jej tajemni- I bardzo". W ten sposób, pilnowali całą 
znański, śpiewaczy, w niczym mu nie u- cą. A szkoda. ng.c wszystkich ulic i robili przyjeżdżają-
stępowal. Kto i jak zostal nagrodzonym, dowie- cym wszelkie ułatwienia. 

Łzy miatem w oczach i mało jedno- cie się z pism Warszawskich. Publicz- Przez 3 dni i 3 noce skauci byli ciągle 
cześnie nie wyskoczyłem ze skóry z ra- ności najbardziej przypadł do gustu śpiew czynni. Załatwiali wszystkie sprawy służ­
dości, jak patrzyłem na pochód 3300 śpie- druhen (1300 osób) - śpiewały "Krako- bowo-zlotowe. Twarze tych chłopaków 
waków i śpiewaczek, z setkami sztanda- wiankę" P. NowoWiejskiego i "Zalecan- poopalane, oczy bystre, zdroWie aż tryska. 
rów i orkiestrami, ciągnący przez Poznań kę" tegoż autora. . U nas jest lepiej, bo jak nie łapią rybek, 
do Urbanowa. Pochód po drodze był za- Potężne wrażenie na zebranych wy- to grają w karty, w guziki, okradają ogro­
sypywany kwiatami. Szli w nim Wielko- warł śpiew "Boga Rodzico", na Mszy dy, biją się kamieniami, jest również licz­
polanie i Sląsk i Kujawy i Pomorze i Ber- u Pary i podniosłe kazanie jednego z na grupa przemysłowców" handlujących 
lin i Westfalja oraz Nad renja. Cieka- miejscowych księty, którego nazwisko kradzionym węgielkiem. Mala tylko część­
we było to, że im dalsze gniazda tym niestety jest mi nie znane. naturalnie dzięki tylko jeszcze mniejszej 
Więcej członków. Byli reprezentowani Podczas całego zlotu, porządek i orga- ofiarn~ści ~połe.czników, uczęsz~za do in-
wszyscy. Chłop, robotnik, urzędnik, ksiądz nizacja wzorowa. Służbę porządkową stytucJI takich, jak np. Nazaret I t. p. 
i pan. Podziwu godne, to ilość i wyszko- spełniali nasi najmilsi-Skauci, a jak-ser- Wracając jeszcze do spraw zlotu zWiąz­
-lenie chórów włościańskich, które u nas ce rosło mi w piersi, gdy pomyślałem o kowego dodam, że nie brało udziału w 
prawie że wcale nie istnieją· Na czele tym, jakich to dzielnych ludzi przyszłości nim 24 koła, co ze względu na duży roz­
tych chórów stoją przeważnie księża i or- wychowuje ta organizacja. U nas wolno miar przestrzeni, jaką obejmuje ZWiązek 
ganiści, ale są - lud śpiewa, a nie ryczy. zakładać oddziały dziecinno-wywiadowcze i na 130 kół ZWiązkowych, jest b. dobrym 

Z KrólestWa byli delegaci z Warsza- przy strażach. ZWiązek Wszechrossyjski wynikiem. Nie przybyły przeważnie koła 
wy od Lutni, p. Piotr Maszyński (sędzia wprost prosi o to, ale nie ma na to nikt najmlodsze. Za to w zlotach okręgowych 
konkursowy) oraz 2 delegatów i z Sos- czasu, by się zajmować dziećmi - przy- (okręgów jest XIII) gdzie przestrzeń od 
nowca dyrektor Tow. Muzycznego p. St. sztością. Karty, wyścigi, tango, bale i miejsca zlotu do gniazda nie jest tak 
Jakubowicz. Skromnie, ale my jeszcze I bale i bale-tak jak w Weselu-Wyspiań-I Wielka, "spało" tylko 5 kół.. 
b~rdzo dal~ko w tyl~ za wzorowo zorga- s~iego: Tańczy n!łród .walec;znych p.o tru- Z pamiętnika zjazdu, jaki był wydany 
m~owaneml rod.aka~1 z po~ zab~Hu .Pru- ple Ojczyzny, tan.czy Ja~ ~olowaty. Go- przez ZWiązek, przytoczę parę zdań z ar­
sk~ego. OkaZUje s~ę, ze. Ir:n więcej nas spodarzom zaba~ I w.01zlreJom całe szpal- tykułu "Dlaczego śpiewamy" p. Heleny 
g~lOtą, ,tym my lepsI. GalICJa naprzyk~ad ty. gazety poświęcaJą· C:ekam k~edy Rzepeckiej, wspólpracowniczki organu 
m~ b!,1~ r~prezentow8~ą ,,:,cale, bo Ich ktorer:nu z ~olowaty~h pomnIk w,rstawlą- ZWiązku Śpiewaka". 
najmnIej gmotą. A taki ZWiązek wszyst- przecież Się nalezy dobroczyncy - spo- " 
kich śpiewaczych townrzystw-jakie to ko- lecznikowi. "Tylko duchy upadłe - potępione -
losalne udogodn~eni~ dl~ .śpiewaków, ile A jak sprytni są chłopacy w służbie ~p!e.wu ~ie znają"· "Nie znają g? t~,ż 
to rzeczy ~upelnIe nIe'!10~lIwv~h do prze- skautowskiej. Przyjechalem do Poznania I zll ludZIe -:- ludy upa~łe, ~wyro,dnIa/~ . 
pro~ad~enIa u nas, ?zlękl ZWlązk~WI, za- o 12 w nocy. Podobny uniform do skau- "Po wszystkIe czasy śpiew I gędzb~ ple­
latwl~ Się tu .b~: zadn!,ch. zda Się trud- tów noszą W Niemczech oddziały t. z. lę~now~ł zawsze lu~ !a~odny, ?,ołębl, p~­
noścl. MocnieJsI. wspIerają . słabszy~h, Jungedeutschland, Więc W pierwszej chWili kOJ l~bląCY, lud czcIClel.l .sl?wa. ,,1 ~ZIŚ 
tw?rzą kola n?we I praca,. mo~na. powle- nie zwróciłem na nich żadnej uwag i. Idę s~upla" nas sztan~ar, ,,~le.s~larz~ na~ pleś­
dZleć, toczy Się sama, SWoIm Wielkim roz- do pensjonatu, którego adres mi wskaza- n~~rzy tego, k~oly "plesn }mmną . po~: 
machem. li w dzienniku Berlińskim. Dzwonię raz, ~I?sł do. ~ostoje~s~wa "arkl przymIerza 

ZWiązek założono w roku 1892. Bylo dzwonię drugi (do bramy), niema odpo- ~ J~ko .mlłuJący . oJciec n~r??u, co koc.hał 
w tym roku obrotu 135.00 marek i skla- wiedz i. Staje przedemną jak z pod zie- I ~/erf!'lał za mtlJ?n,r, P/esn z archa.n/el­
dek zWiązkowych wpłynęlo 55 mar. W ro- mi mały skaut i mÓWi: "Cześć pieśni" skle.mJ skrzydlam/ / gl.o~,em, postawIł na 
ku 1913 - było obrotu 15683.00 marek i odpowiadam "Cześć". Na to skaucik, strazy naszego bytowania. 
skladt!k wpłynęło 2059.00 m. Kół do ZWiąz- zobaczywszy u mnie przy klapie znak "Śpiewamy, bo Wierzymy mocno. iż. 
ku obecnie należy 130 i 6979 członków. sokola "Czołem druhu - wy na Zjazd". to śpiewanie nasze dochodzi tam, gdzie 
U nas na zjeździe, podczas wystawy Czę- OdpOWiadam "Czołem-tak". Mój skau- wzrok nie sięga i lamie, czego rozum 
stoch owskiej, była poruszaną sprawa utwo- cik rękę do torby, wyjmuje pęk kluczy, nie z ł a mie - że płynie w dziedzinę ide<l­
rzenia ZWiązku, miała to załatwić Lutllia otwiera drZWi, salutuje i poWiada "proszę łów". 

T 
· cza owa sprawa "jednolitości frontu" i cie porozumieć się z nami w jakiejkol-

O I O W O U n a S I jeżeli, pomimo to, pozwalam sobie raz je- Wiek spraWie, dotyczącej całego naszego 
szcze na tym miejscu sprawę tę wy jaś- narodu - powiedzą my nie damy, 
niać-czynię to tylko dla tych, którzy my weźmiemy (tu znów będzie trudno) 

G , zajęci, bądź to piciem wody, bądź ociera- lub prosimy do nas na pogawędkę, bo 
T~r~c~~~ słowo starczyć dziś powin- niem potu, lub odganianiem much, prze- wlaśnie- naród polski-to my! 

no za cały felje ton. oczyli ją, lub należycie nie ocenili. Prawda, że to będzie ładnie.-Ale tym-
Bo o czym że tu pisać, jeśli wszyst- Zastrzegam się jednak, że i mnie ró- czasem sza!.. bo w spraWie tej toczy się do-

kim gorąco, jeśli wszyscy zajęci są jedy- wnież jest gorąco i że pracuję W pocie piero polemika w pismach stołecznych. Jak 
nie piciem wody, kąpaniem się w Wodzie czoła, przy spoconej inteligiencji, wyo- się te pisma wypowiedzą, jak sobie Wza­
i ocieraniem z uznojonego czoła i obna- braźni i spostrzegawczości, że zatym Wjemnie nawymyślają-uplynie lat kilka­
żonej szyi potu, który również jest wodą. war~nkac:~ takic.h, tru~no jest zdo~yć si~ wtedy dopiero zacznie się prawdziwa walka 

, Woda zatem, woda i woda .. , naćJa~nosc myś~ a nIe tr~~?o zas naP.I: o to, kto mają być owi zacni mężowie ob-
Czujemy już obecność jej nawet W sa g upstwo. ogę was y (Q zapewnIc darzeni wielkiemi zaletami umysłu lub 

organizmie naszego życia zbiorowego, z że sprawa "jedno.litości .frontu" zg?ła. n.ie I wielkiemi talentami. Tu dopiero będzie 
którego dziś na materjał do feljetonu da ~otycze ksztaltow pICI nadobne) I ze najtwardszy orzech do zgryzenia, wtedy 
się wycisnąć również tylko wodę. Jest to spr~wa, par e~~ellence polItyczna. bOWiem każda part ja, każde pismo wyło-

Dla tego, aby choć w części zadowol- "jednolttość front~ zatym, Jest to d?- ni swych contr-kandydatów, a nie będzie 
nić wasze wybredne gusta, dziś, po ma-I browolne przekazanI~ przez. cały. naro~ takiego prawa popartego silą, które by 
terjał dla swego feljetonu, sięgnę poza nasz sw~ch praw polttykował1l,a z mneml tym wszystkim kandydatom wzbraniało 
Łowicz, aż do Warszawy, gdzie w tym na~odaml , trm z za~ny~h mężowo naszych reprt!~en~~wać . c~ly . nasz narod i wystę­
czasie przynajmniej zdobyto się na palą- ktor~y bą.dz ~ysokleml. z~l~ta.ml umysłu, powac w Jego ImienIu. 
cą kwestję - która interesować będzie bą~z wrb}tneml talentami, JUz I tak przo- Dla dokładniejszego zrozumienia 
ogół, prawdopodobnie jeszcze przez cały dUją wsrod nas rozno~zą~ s.ławę nar.odu trudności, jal<ie nastręcza sprawa "jed­
czas trWania upałów. n~sz~go po ~ałym ŚWIeCie, jak np. Slen: nolitości frontu", wyobraźmy sobie 

Kwest ja ta nosi nazwę "jednolitość klewlcz, .Cufje - Sldo?owska, ~aderewskl, mieszkańców ŁOWicza, jako caly jeden 
frontu" a podjął ją z inicjatywy pewnej (a. z. Łow~czan . to moze zale?wle pr.zedsta- naród, zaś mieszkańców Warszawy z ich 
poważnej osobistości, nie ujaWniającej do- wIcIele Jednej z naszych instytucJI spo- partjami poJitycznemi, jako inne narody. 
tąd swego nazwiska, zawsze Wielce ży- łecznych.) Jako mieszkańcy jednego miasta, mamy 
wotny Kurjer Poranny. Ci zacni męŻOWie, a pewnie i nieWiasty, wspólne sprawy, wspólne potrzeby, wspól-

Ponieważ znanym mi jest zamilo- bo jak dotąd, nikt się jeszcze przeciwko ne niedole, oraz stanOWimy pewien atut 
wanie Łowiczan do czytywania pism per- nim nie wypOWiedział - jeśli naród jaki w grze, jaką prowadzą między sobą mie­
jodycznych, zwłaszcza umieszczanych w będzie chciał nam coś zabrać, coś dać szkańcy Warszawy. 
nich artykułów wstępnych, jestem praWie (to bardzo wątpliwe, chyba że będzie Dotąd jest tak, że jedne ze spraw na­
pewny, że wszyscy wiecie już co ozna· chodziło o jakie nOWe cięgi) ; lub wresz- szych t. l.. oficjalne, załatwia w naszym 
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"Śpiewamy, bo ufamy niezłomnie, iż Wiatr mi śpiewa cichą pieśń, naszych obecnych druhów, znajdziemy 
temu śpiewaniu naszemu stale i niechyb- Tęskną, smutną pieśń, zaledwie czterech weteranów, którzy słu-
nie oręduje Ta Sama, o której wstawien- Jak w dziecinnym moim dniu, żą od chwili jej powstania. Cały zaś 
nictwo ' przez tak Hczne wiekz' praojcowie skład straży dzisiejszej stanowi już dru-
nasi potężnym chórem uderzali: "Boga Matka, tuląc mię do snu, gie pokolenie, już brać młodsza. Nie by-
Rodzica". Łkała u kolyski... lo Więc nas, gdy straż powstawała, obec-

ZWiązek jasno wykazał swoją potęgę- Wiatr :taIobny niesie ton, nie my chwilowo stanowimy tę straż, 
naszą potęgę. Niech ten przykład braci i znów, gdy sit nam zabralmie, ustąpimy, 
z nad Warty-Łaby i z dalekiej Westfalji Do mej dWizy ton, a na nasze miejsce przybędą inni, którzy 
rozbudzi śpiących u nas. Przestańcie MÓWi cicho: "Nie płacz! Tam nas zastąpią. Ale choć zmieniają się 
dzWonić w małe dzwoneczki, zawieście U cmentarza starych bram w straży, Straż nasza wciąż istnieje, 
wielki dzwon, wzorem braci waszych i u- Odpoczynek blizki ... " I żyje, rOZWija się i postępuje naprzód po 
derzcie w niego wspólnemi silami; bijcie Roman MusiaHk. I swej drodze, bo podstawą jej istnienia 
mocno i zgodnie, to lud was usłyszy i i rozwoju jest wielka ideja miłości bliź-
przyjdzie bliżej - jak brat do brata. I za- niego, jest pomoc bliźniemu w nieszczęściu, 
brzmi pieśń-wyzwolenia ducha. 35 l . b l obrona jego życia i mienia przed pożarem. 

Ciągle jeszcze Widzę Poznań nasz, etni lU i eusz I straż istnieć będzie dopóki nie wygaś-
pełen znaczków biało-niebieskich, gdzie Łowickiej Straży Ogniowej Ochotniczej. nie wśród ludzi wzniosłe uczucie miłości 
ludzie pracy o jasnych oczach, górnicy, bliźniego. Dziś ogarnięci tym szlachet-
hutnicy, włościanie, doktorzy, księża, wi- Dnia 5-go bieżącego miesiąca Łowic- nym uczuciem, wy druhowi~, sta~owicie 
tali się jak ,bracia .. ~i~gle., słyszę t~" wy- ka Straż ogniowa ochotnicza ob'chodziła tę st~aż n.a,szą , uko~han.ą .. Niech mi wol~o 
razy , .. Cześc .Polskl~j pleśm. Cz~ŚĆ. . 35 letni jubileusz swego istnienia. Uro- będll,e. dZls W dniU ju~lleuszu wyraz~ć 

MI~ł Łowlc~ d~lelnych . organl~atorow czystość rozpoczęła się nabożeństwem, cześc ~ c~wałę wam~ ktorz!, do.browo!me 
ws~anlałyc? zj~zdow .straz~ og~lOwych, które w zastępstwie nieobecnego kapela- wstępujecI~ w sze.reg~ ~trazac~le,. ld~r~y 
mo~e znajdą SIę Łowlc~anJe, ktorzy po-' na Straży, księdza Cichockiego .• odprawił I d?br~wol.me p~zYlmUjeCle n~ sl~ble ClęZ­
trafią pchnąć na ~/aśclwe. tory sprawę w kościele Popijarskim ksiądz Zelazny. kle I mebezpleczne ~boWlązkl,!l salryą 
ut~orzenia ~Wiązku. Spiewalww. Bo wstyd Po nabożeństwie, Straż na Starym Ryn- pracą,. s.wym z~p8l~~ l swą g~rl1~ośc~ą 
m~ twa~~ ~all, jak ja !u patr~ę na czyny, kIJ przedefilowała wobec sztandaru i człon- w s~uzble strazac~lel, 'przycz~nlacle Sl~ 
oflarn?sc l, pracę ~ra~1 naszej z p~d pru- ków zarządu. Poczym zarząd, otoczony ~o cląg~~go roz~o)u tel naszej ~koc~aneJ 
sa.ka I porownywulę Ją z, naszą śplączk~. przez straż w całym komplecie, usadowił instytucJi. Cześc i ch~a/a Wam. A lt~ząc 
~Iemcy lepszych pO,lak<?w wyc~owy~uJą się około stołu przykrytego suknem czer- w. swych szer~g.ach. takich członków I t.a­
jak u nas. Krotewzak-Łowzczantn. wonym, na stole leżały żetony i dyplomy kIch. pracowmkow, Jeste~. pr.zekona~y, ze 

Wiatr przygrywa llloim S1101l1, 
Rozelkanym snom ... 

Duszy, sercu memu lżej, 

Gdy przygrywa duszy mej 
Wiatr płaczący, senny ... 

Wiatr przygrYWa moim Izom 
Cichym, gorzkim 1zom ... 

Czy nie wróci Wiosny dzień? 
Czy ustąpi smutku cień 

I ten żal bezdenny? .. 

które miały być rozdane członkom straży s!raz ~asza co~~z b~r~zlel Się będZie do­
za wyslugę lat i zasługi dla straLy. Pre- sKonaltła, .rozw~l~ł~ i zyła: . 
zes, D-r Stanisławski, rozpoczął przemó- I W .d~lu dZI~leJszego lubtłeus~u, skła­
wienie swe w te slowa: Druhowie! 35 dam Jej' zyczema dalszego rozwoJu okrzy­
lat istnieje straż nasza og~iowa ochotni- kiem pełnym. treści: Ni~ch żyj.e Ło.w~c­
cza. Dziś obchodzimy tę piękną uroczy- ka Straż Ogmowa Ochotmcza! Niech zYJe! 
stość jubileuszową; po szpitalu jest to Po skończonym przemÓWieniu preze­
najstarsza instytucja społeczna w ŁoWiczu. sa, sekretarz straży, członek zarządu, D-r 
a jedna ze starszych w całym kraju, 35 KarIsbad, odczytał nadesłane następujące 
lat w dziejach instytucji, to okres względ- życzenia i telegramy. Z Radomia "Po­
nie nieduży. Okres niezakończony jesz- zdrowienia druhom, Łowickim przesyła 
cze przez jedno pokolenie. Ale zwai.yw· druh CYWiński", z Częstochowy "Czołem 
szy nasze warunki bytowania, musimy prześwietnej Straży ŁOWickiej W dniu jej 
dojść do wniosku, że 35 lat istnienia 35 lecia, Straż Częstochowska", z Rado­
W takich warunkach, odpowiada okresowi mia, "Straży Ogniowej dalsze~o pomyśl-
2, 3 razy dłuższemu w Warunkach prawid- nego rozwoju życzę, Łażewski", z Czę­
lowych. Oto, gdy rozejrzymy się śród sto chowy: "W dniu Waszego jubileuszu 

imieniu municypalność miejska (czego niech których jednostek, na ich bycie ekono- Ż, Ź., też nie orły, jeno pragną za tako­
jej Pan Dóg nie pamięta) zaś inne natu- micznym. wych uchodzić-takim panom nie oddamy 
ry prywatnej-kto tylko chce, przeważnie Aby więc nadal zapobiec podobnym W ręce losóW miasta!.. 
zaś prezesi, dyrektorzy i członkowie na- wystąpieniom osób niepowolanych i po- Prezesi, dyrektorzy i ci, którzy się za 
szych instytucji społecznych. stawić się w obliczu mieszkańców War- działaczów spolecznych uważają, znajdą 

Panowie ci, przez nas nieupoważnieni, szawy w należytym ŚWietle, jak róWnież wśród nas swqich ,zwolenników, panowie 
jeżdżą do Warszawy na rozmaite zgro- nie dać się niebacznie pochłonąć kt6rej zaś X, V, Z, Z i Z, znów SWoich - roz­
madzenia i sesje i tam w naszym imie- koIwiek z partji politycznych Warszaw- pocznie się walka, zamieszanie i t. d. 
niu zabierają glos, czynią zovowiązania, skich, marny wybrać z pośród siebie ae- A gdy przyjdzie chwila, że trzeba będzie 
dają obietnice, urabiają nam taką lub in- ropag ludzi ŚWiatłych, najlepszych i ich zaprezentować gród nasz w WarszaWie, 
ną opinję, słowem rozporządzają się na- mądrości pOWierzyć losy naszego miasta pojadą tam gremjalnie i prezesi i dyrek­
mi jak swoją własnością. Pozatym przy- i upOWażnić ich do występowania naze- torzy i działacze i p. X. (ten to może 
wożą hasła, których znaczenia sami nie wnątrz w naszym imieniu. nie, bo bez pensji i gratyfikacji nie ruszy 
rozumieją, a które dla nas są zgola zby- Ci to właśnie ludzie stanowić będą się) i p. V, Z, Z i Z i zaprezentują nas 
teczne, lub nieodpowiednie i szczepią je I nasz "front jednolity". I należycie ... wszechstronnie ... 
na naszym gruncie w tym przekonaniu, Dziś tedy mamy pOWiedzieć naszym Rozumiecie teraz jaka to będzie "jednoli-
iż spełniają wielkie posłannictwo, że u- prezesom, dyrektorom i tym, którzy się za tość frontu?!. 
szczęśliwiają gród nasz. działaczów społecznych uważają: siedźcie A czy my możemy u siebie wprowa-

Ponieważ każdy z tych panów ma W domu, spełniajcie te funkcje, które do dzić taką jednolitość frontu? 
swój pogląd na sprawy nasze i obraca was należą, z mocy pOWierzonych Wam Nie. 
się W innych" wysokich sferach" W arsza- mandatów, a do ' ogólnych spraw naszych, A dla czego? 
wy, tedy różne "wysokie sfery" Warszawy, jako całego narodu, zasie wam, boście Bo u nas było i jest za dużo ludzi 
mają o naszych silach i potrzebach, róż- na to za głupi, bo do pełnienia tej funkcji "frontowych", za dużo ludzi "wielkich". 
ne informacje i stosują względem nas obieramy sobie człowieka uczonego, wy- Ależ to nie my mamy wystawiać na­
różną taktykę, aby nas . sobie zjednać, chowańca Smorgońskiej akademji, znako- sze fr.onty-jeno miasta stołeczne i całe 
mieć na nas jaki taki wpływ, lub trzymać mitego publicystę znanego ze swych zac- społeczeństwo!.. 
nas W ręku dla swych cęlów. nych czynów p. X., oraz jego współ- Tym gorzej-jest ich tam stokroć Wię-

Naprzyklad niedawno, urobiono nam ideowców, obdarzonych niemniej znako- cej-będzie toż samo. 
opinję, iż jesteśmy miastem zżydzialem-- mitemi zdolnościami W zakresie ,eko- Zatym? .. 
Zaczęła sie tedy gwałtowna praca okolo nomji społecznej, panów V, Z, Ż, i Z. Nic .. . Woda ... 
odżydzania nas~ następstwem czego, byly Co takiego?!.-słyszę jak mÓWią nasi Władysław Bełwicz. 
i są praWie dotąd spory, kłótnie i pole- prezesi, dyrektorzy i ci którzy się za 
miki, zgoła nie mające sensu, które ujem- społecznych działaczów uważają-pan X. 
nie odbiły się na naszym życiu społecz- jest mądry?.. Ależ to osiol skończony, 
nym i towarzyskim, a nawet jak dla nie- to próżniak i darmozjad; panOWie V, Z, 
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skladam szczere życzenia dalszego tak' Z cyklu "Kobieta". danie zlożono już do rozpatrzenia magi-
śWietnego rozwoju", Jakób Ron, z War- stratowi naszego miasta, a wątpić nie 
szawy "W dniu wielce uroczystego ŚWię- można, że władze tutejsze projekt ten 
ta z okazji 35 letniej rocznicy, serdeczne l L gorąco poprą i do zatwierdzenia wyślą 
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju Snię Ciebie co dnia porą przedwieczorną-- wyższym władzom. Bez nowej odpowied-
dzielnej drużynie, przesyła Henryk Mar- niej remizy nabywanie nowego taboru 
kowski", z Bolimowa list z życzeniami kiedy tęsknota duszę ukołysze, strażackiego jest niemożliwe. 
podpisany przez naczelnika straży, Gosz- kiedy się ścielą ławicą pokorną + Osobliwości Łowicza. 1) Ustawicz-
czyńskiego, przysłany przez specjalnie do stóp mych zboża-pieśnią mącąc ciszę· nie poWiększająca się liczba umysłowo 
ad hoc wydelegowanego druha: "W uro· chorych, oczekujących na pomleszcL.enie 
czystym dniu 35 lecia składam Wam, ko- Snię Ciebie cudną porą przedWieczorną, w domu zdrowia, na który przed dwu-
chani druhoWie, tak w swoim imieniu kiedy się dusza bólem opromieni, dziestu laty przeznaczono klasztor po 
jak i W imieniu straży Bolimowskiej naj- kiedy zagasa czerwienią upiorną Bernadyński, który do dziś pozostaje pra-
serdeczniejsze życzenia. Niech żyje wie bez opieki i, chyli się do upadku. 
dzielna straż Łowicka! Vivat, Crescat et słońce W pożodze ŚWietlanych strumienI. 2) Ustawicznie poWiększająca się licz-
floreat! Czołem", Od Koneckiej straży ba psów, wałęsających się bez kagańców 
ogniowej nadeszła następująca depesza: Snię Ciebie co dnia ... śród kWiatów i zboża, po mieście, dających wygląd stambulu Ło-
Dzielnej i zasłużonej straży ŁOWickiej na grobach Wiejskich zapadłych cmentarzy, WiczoWi, ku utrapieniu przechodniów, 
z okazji jubileuszu zasyłamy najserdecz- śnię na kurhanie leśnego rozdroża - a wszczególności cyklistów, zaś ku ucie-
niejsze życzenia dalszego, pomyślnego W kościele moich najdroższych ołtarzy. sze gawiedzi ulicznej, a nawet właścicieli 
rozwoju dla dobra kraju, Czołem". Łaska A. Przywylski. zajadłych Azorków, Milusiów, Burków 
straż ogniowa przysłała telegram nastę- i Kruczków. 
pującej treści: "Zaszczytnie zasłużonej ,3) Ustawicznie pOWiększająca się licz-
straży W dniu jubileuszu, cześć i hołd. C'" A RNI~OKA aORA. ba ulicznIków, polująca na zdobycz z fur 
Czołem! Na znak prezesa, orkiestra za- J,J. j,iA przyjeżdżających do miasta, a w zimie 
grała trzykrotnie na cześć tych straży przy stacjach towarowych dróg żelaznych 
i druhów, którzy w dzień jubileuszu przy- W ostatnich czasach coraz więcej s/y- na węgiel i inne towary. 
słali łaskawie straży życzenia i wyrazy szeć się daje o Czarnieckiej górze. Ku- 4) UstaWicznie poWiększająca się licz­
uznania. Poczym nastąpiło rozdawanie racjusze przebywający tam chociażby raz ba pobytowców, czychających na cudzą 
nagród i żetonów za wysługę lat i innych jeden tylko, wprost naopOWiadać się nie własność. 
odznaCZeń. mogą o wspaniałym tym zakątku naszej 5) UstaWicznie powiększające się lek-

Za wysługę 35 lat otrzymali żetony ziemi. Nie od rzeczy Więc będzie zapo- ceważenie klijentów przez firmy chrześ­
następujący druhoWie weterani: Tarczyń- znać czytelników naszych z tą m iejsco- cijańskie, jak to miało miejsce przed pa­
ski Władyslaw, Daszkowski Micha/, Rut- wością, posiadającą tak idealne warunki ru dniami w sklepie obuwia, gqzie wo-
kowski Stanisław i Kukliński Walery. pierwszorzędnego uzdrojOWiska. góle solidny pan właściciel, raczył przy-

Za wysługę 30 lat druh Zalewski jan. Czarniecka Góra, poJożoną jest na jąć dwie klijentki w niedozwolonym ne-
Za wysługę 25 lat na tępujący druho- jednym ze stoków gór S.w!ętoluzys~ic~, gliżu. 

wie: Denich Konstanty, Kostarski Franci- na granicy gub. RadomskIe) (w powIecIe 6) UstaWicznie pOWiększająca się licz­
szek, Nowak Adam, Rutecki jan, Cieślal< Koneckim) i pOWiatu Kieleckiego. Oto- ba powaś~ionych, przeważnie przy pr~cy 
Szymon, Wojciechowski Konstanty, Wo- czona jest wzgórzami pokrytemi prze- społeczne), często z błahych powodow, 
jewoda Mateusz, Wolski Stanisław i Wiś- pysznym lasem iglastym W obszarze pól a szl~odJiWie oddzj~Jywująca na. s~rawy 
niewski Władysław. miliona morgów, w sporej części należą- odnosnych instytUCJI, dlatego tez mepo-

Za wysługę 20 lat następujący druho· cych do dóbr hr. Juljusza Tarnowskiego, żądana.~ . . ,. 
wie: Danke jan, Dąbrowski Stefan, Dru- Końskie-Wielkie I~tóre graniczą z dobra- Taluch l, tym podobnych osobltwosc\ 
towski Stanisław, Duczmal Adam, For- mi Krasna Biał~czew Lubochnia i Nie- Lowicza możnaby jeszcze wiele - więcej 
tuńsl<i Wincenty, Kerszner Krystjan, Ko- Idań Wielki. W dobr~ch tych prowadzo- wyliczyć. 
siorek józef, Matuszewsl{i Marcin, Myś- ne jest wzorowe ~ospodarstwo leśne, je~t + Wyższa szkoła początkowa. W uzu­
liński Franc~szek, Tr~wiński ~nto~,i, Wal- to zatym olbrzymi obszar lasu starannie pelnieniu naszej wzmianki o szkole rze­
czalf Franciszek,. Wastlew~kl jakob, D-r utrzymanego, o pysznym dr~ewosta.nle. rnieślniczej nadmieniamy, że prDjek~owa­
Karlsbad Szymon I SłonleWlcz . Jan. Jeżeli dodamy, że lasy te gr.anlczą z J.ed- ną jest wyższa szkoła początkowa z kur-

. Za w~~lu~ę 15 lat następujący druho- nej strony ze Spałą, (polowante cesarskie), sem 4.klasowym. 
wl.e: Kalmsl{l jan, Kra~czyk ':"ladyslaw, a z drugiej z lasami rządo:vemi, cią~ną- W miarę potrzeby przy sz/wle mają 
Nlebudak .Aleks~nder, MIchalski Jan, Bal- cemi się prz~z ~a~ą gub. Kleleckll ~z. do być otworzone dodatkowe klasy lub kur­
cer FranCIszek I. granicy austrJ~cl{\el, t? otrzymamy nal~lęk- sy (pedagogiczne, pocztowotelegraficzne, 

~an Stefan M OWSkl, b'yły weteran szy obszar lesny ~roleslwa. <;zarnlecka buchalteryjne, budowlane, elektrotechnicz-
s~razy, otrzymał dyplom uznania za ~3 let- Góra Wzniesiona Je;;t 1000 stop .nad .po- ne, gospodarsko-rolnicze, rzemieślnicze 
me ~ez przerwy kasYJerstwo. w strazy: ziom morza. Od po/nocy zasłonIęta Jest i inne). Wykład W powyższej szlwle od-

Listy pochwalne otrzymal! następu)ący wyniosłością Sady-Kierz,. a. od ws~ho~u bywać się będzie w języku rosyjskim. 
druhOWIe. J:ienryk Mar~ows~1 ~. dowod.ca górą Hncislw, co chrOni Ją od wlatrow . . . . 
II-go oddZiału za ~orltwą I Wielce ~ozy- północnych i wschodnich, które zatrzyma- n+ SemmarJu~ dla N,~uczyclell .Lud.o-
teczną pracę w strazy, Anders FranCiszek ne temi wyniosłościami i wysokopiennym wY vh V'! UrsynowIe. DOWIadUjemy Się,. ze 
La odwagę~ Fafiusz Stams/~w. za gorli.we, lasem, przepływają wysolw w górnych egzaminy w~tępn~ na kurs, l. Semlnarjum 
ŚWiadome I celowe wypełnianie obowląz- warstwach pOWietrza. Ku potudniowi grunt rozpo~zną ~Ię dnIa 1 wrzesnla b. r. ~an: 
ków, ąierasiewicz Julj~n. z~ gor1iw~, ś~ia- podnosi się łagodnie ku górom Osicowej dydacl w ~Ieku,od lat 15, do 17 wmn~ 
dome I ~elowe wypełnianie .ObOWI.ązkow, i Torolowej, stanOWiącym grzebień stoku przed 13 sierpnia nadeslac pod adresem. 
i za go.rltwą służbę . następują~y Jes~cz,e gór SWiętokrzysl{ich. Ku północy w od- Wars~awa, skrzynka ~ocztowa ,M 377 na­
druhOWIe: PerkowskI Adam, MIchalski Jo- ledłości kilkuset luoków plYRie wąwozem stęPU)ąc-e. dokumenty. 1) prosb.ę , o do-
zef, Księż.opolski juljan, G~abow,ski Feliks, gó~ska rzeka Czarna (dorzecze Pilicy). puszcze~le kandydata do egzamlnow z 0-
jankowsin Tadeusz, Kublak Jozef, Mod- (d. n.) lotem-bej. znaczeniem dokta.dnego .a~resu oraz. spo-
liński Konstanty, Laskowski Konstanty, s~bu zarobkowal1la rodzlcow l~b. opleku-
Drągowski Adam, Kisieliński Michat, Zie- now, 2) met:yk~ na druku, 3) sWlad~ctwo 
miańczyk Władysław, Owczarczyk Broni- KRONIKA MIEJSCO W A. szkoły,. w kt?r~J kandydat I<s~talcll Się po-
sław, Wycislow Stanisław, Stefko Feliks, p~ze~nto, 4) sWlade.ctw.o powtornego. szcz~-
Janczar Wincenty i Madanowicz Wacław. plen~a ,ospy, 5) pIśmIenne zobo~lązante 
Po rozdaniu nagród, straż w całym kom- + Nabożeństwo żałobne za dusze zmar- rodzlcow ~o regular~ego w~osze~la opł~· 
plecie udała się na dziedziniec magistra- łych druhów-strażaków, zwyczajem lat ty. szkolnej, 6) pośwla~~Zente dwoch osob 
tu, gdzie nastąpiło zdjęcie fotograficzne poprzednich, odbędzie się w środę d. 15 wiarogodnych (np. mlelsco~ego ~robosz­
wszystkich druhów i sztandaru, który trzy- lipca o godzinie 9 rano w kościele po- cza, .Iekarza, obywatela), st.w\e~dzaJące do­
ma/ najstarszy zasłużony weteran straty, Pijarskim. Na nabożeństwo to proszeni bre I mo:al~e sprawo.wa~le SIę kandyda-
członek zarządl1, p. Władysław Tarczyń- są wszyscy strażacy i życzliwi. ta, 7) krotkl własny zyclOrys l<andydata. 
ski. . . + Sprawa remizy strażackiej na Glin- + Gubernia łódzka. Telegram z Pe-

WIeczorem odbyl Się ba.l, P?d.czas }{ach posuwa się naprzód. Przygotowano tersburga, podany na podstaWie informacji 
którego dr~howi~ ~raz z. ro.dzlnaml I za- już plan sytuacyjny budynku na placu. gazet rosyjskich, jakoby Rada ministróW 
proszoneml goścml baWilI SIę ochoczo. Zarząd straży postanOWi! zakupić potrzeb- zdecydowała już utworzenie gubernji lódz-

S, K. ny pod budynek plac dlugości 32 sążni kiej, wywołał w Kaliszu, jak d )nosi "Gaz. 
i szerokości 16 sążni. OdpOWiednie po- I Ka!." łatwo zrozumiale zainteresowanie, 
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utworzenie bowiem tej guberuji, według czył instruktor kółek Towarzystwa Romi· 
pogłosek, ma się odbyć kosztem gubernji czego Kowieńskiego, p. Władysław Jacy-
kaliskiej. na. 

Wiadomość tę komentowano szeroko, Delegatów bylo 22 od następujących 
,po zatym wywołała ona pewną powścią- Kółek: z Jurborskiego - p. A. Godlew­
-gliwość w zakończeniu rozpoczętych róż- ski, z Poniemuńskiego - p. j. Bogosław­
. nych tranzakcji kupna i sprzedaży. ski, z Pacunelskiego - p. J. Starewicz, 

Ohecnie nadeszła wiadomość, że po- z Powendeńskiego - p. S. Czesnowicz, 
~loski w tej lub mnej formie podawane z Rosieńskiego-p. I. Wróblewski, z Widz­
są bezp0dstawne, żadnej bowiem stanow- kiego - p. A. Mazolewski, z Płungiań­
czej uchwały w kolach miarodajnych do- ski ego - p. J. Pawłowski, z Bejsagolskie­
tychczas nie powzięto. Dodać należy, że go - p. A. Domaszewicz, z Gajdziańskie­
'W mieście kursuje kilka odmian pogłosek go - p. F. Kuncer, z Abelskiego - p. J. 
o gubernji łódzkiej, a pochodzi to stąd, Juchno, z Siesickiego - p. A. Bugianis, 
że osoby zainteresowane tłomacząc stara- z Kurklowskiego - p. W. Jagielowicz, 
ją się wmówić w innych taką wersję, Jaka z Słobodzkiego - p. M. Butorof, z Uż· 
jest dogodniejsza dla nich. weńskiego - p. M. Basikis, z Pożelwiań-
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jąc za gościnę staropolskim "Bóg zapłać" 
i zapraszając ŁOWiczan do siebie. 

Pomimo dążeń ludzi zlej woli, by ro­
zerWać ten serdeczny węzeł - zadzierzg­
nięty przed wiekami-zawsze u ludu na­
szego wyraz litWin będzie synonimem 
przyjaciela i brata . 

Tak dużo krwi wylaliśmy razem w woj­
nach krzyżackich i wspólnej doli, że ta 
ziemia nią przesiąknięta, wyrzuci ze swe­
go lon a każdego, ktoby chciał rozerwać 
te ~więte ogniwa. 

Zegnajcie litWini! i pOWiedzcie Wa­
szym braciom, że pomimo wszystko, 
zaWsze jesteśmy dla was sercem odda­
ni. Przyjazd wasz uradował nas i pamięć 
mile spędzonych. dni z wami, przekażemy 
wnukom naszym. Wobec tego, że niema żadnych da· ski ego - d. j. Gubulis, z Koltyniańskie-

nych pozytywnych, że pogloski powstały go - p. J. Kasputis, zDatnoskiego - Do widzenia! 
-z p"owodu korespondencji urzędowej, ma- p. K. Telszewski, z Dryzwiackie~o - p. K. R . 

. jącej charakter raczej informacyjny i bar- K. Borkowski, z Subockiego - p. j. Pa· + Kooperatywa w Bednarach. 30/VI 
dzo przedwstępny, należy przyjmować jotis i j. Marcinkowska. i l/VII odbyła 'się reWizja cztery miesią-
wszelkie wieści, błąkające się w różnych Na stacji kolejowej powItali litwinów ce istniejącego sklepu współdzielczego . 
. formach z wszelkie m zastrzeżeniem. Do p. Aleksander Pawłowski - dyrektor Filji Okazało się towarów za tysiąc sto kilka­
-niezapokojenia i popłochu niema jeszcze Syndykatu Rolniczego w Łowiczu i p. dziesiąt rubli. Obrót za 4 miesiące wy-
-żadnych powodów, zresztą, gdyby nawet ja- Aleksander Bielawski - instruktor Kó- niósł 2,700 rb., z czego czystego zysku 
kiś projekt dojrzal, to upłynie dość czasu, lek T·wa Rolniczego w Łowiczu, stąd 240 rb. Kooperatywa, można pOWiedzieć , 
żeby mieć możność zważenia i skalkulo- goście udali się do Resursy Rzemieślni- stanęła na pewnych nogach. Jednakże 
wania calej sytuacji, przyczym nie ulega czej na śniadanie. W sali głównej, nad Zarząd tWierdzi, że gdyby wszyscy człon­
w ątpliwości, że projektodawcy tej zmiany sceną, rzemieślnicy łowiccy, dia uczcze- kOWie brali towary, to obrót byłby trzy 
administraqjnej pomyślą o wynagrodze- nia braci litWinów, z własnej inicjatywy razy Większy. 
niu w innej formie strat, mogących do· umieścili napis" Witajcie nam!" Prezes kooperatywy, ks. Proboszcz 
.tknąć ~iasto z chwilą zniesienia tu władz Następnie goście byli na nabożeńst- Kielduszys, wraz z p. Borkenhagenem (se-
~ubermalnyc~. " wie w Kolegiacie, po skończeniu którego kretarzem) tyle włożyli pracy w tę insty-
. ..Zaznacz~c ~alez~, ze departament P?' obejrzeli pomniki prymasów Królestwa tucję społeczną w ciągu tych czterech 

,hejl w~po~led~la.ł Się ~rzeclw utworzenIU i ważniejsze pamiątki. ZWiedzili także miesięcy, że dla nich ten wynik okazuje 
~ubernJ I ~od,z,kleJ, pOdaJąc. za przyczynę zbiory Towarzystwa Krajoznawczego i Mu· się nikły. Być moźe, że tak... Ale są­
znaczną li?SC e.le.men~u me~rawomy~l~e- zeum Starożytności p. Tarczyńskiego, za- dzę, że członkowie stopniowo nabiorą 
go W ŁodzI. .Mll11stequm n.le podzIelilo chwycając się skrzętnie nagromadzonemi UŚWiadomienia; należałoby tylko wygłosić 
tego poglądu I zatrzymało Się na proJek· cennem i okazami których nigdy nie wi- kilka odczytów w tej spraWie, naturalna, 
cie, sporządzonym przez piotrkowski rząd dzieli.' sprowadziwszy odpowiednich prelegentów 
gubern~~lny .. Według., tego projektu do Potym udali się do Fabryki Przetwo- z Warszawy, opłaciłoby się to szczodrze. 
~ub.e~np, ma)ąc~l noslC miano łodzko:ka. rów Chemicznych i nawozów sztucznych, Na tym miejscu musimy wyrazić calą 
hskle), ~a byc w~ąc~ona gU? kaliska gdzie szczególowych i wyczerpujących sympatję i uznanie dla niestrudzonego 
be~, powiatu Wlelunskl.~go, ~tory ma .0-. objaśnień udzielii sympatycznym gościom pracą i energją Ks. Proboszcza z Bednar 
de)s~ ,do g~~ernJI. PI?!~koWskle! inżynier p. Madaliński. w rzeczach społecznych. 
z tej zas gubernIl mają odeJsc CZęŚCI '. . . .. 
powiatów laskiego i brzezińskiego,. O godzll11e l:.el ?dbJ:11 Się obiad w, sa- + Przez zazdrość. W niedzielę 5 b. 
bliższe Łodzi. Wlączona rÓWnież ma być II Resursy ~~emleSl11~zeJ, po~c~as kt?r~: m. w Różycach, Józef WiśnieWski lat 21 
część pOWiatu lowickiego i gub. warszaw. go, na czesc przybyłych gOSCI, wzmesll w kłótni o bogdankę swoją z Janem Sa­
skiej. toas.t, p. Stanisław Wilkoszewski i p. J.an dowskim lat 1 (, napadł tego ostatniego 

Zasady tego projektu powtarzamy ze G?hs, gospodarz z Borowa. W odpowle- z nienacka i wbił mu w głowę żelazny 
wzgłędu na bałamutne Wieści, zaznacza. dz~ p. Jacyna, w gorących ~Io~ach po- kij, który zaglębił się W czaszkę i mózg, 
jąc, że wszystko to nie bylo jeszcze roz. dZiękował za serdeczne przYJęcie. wtłaczając weń części kości i czapki. 

Pomimo dokonanego opatrunku przez 
patrywane ostatecznie w kozłach decydu- Ponieważ celem wycieczki było zwie· chirurga szpitalnego, Sadowski zmarl, nie 
jących. dzenie naszych drobnych gospodarstw, odzyskawszy przytomności. Wiśniewskie-

+ Wybory prezesa Straży odbędą się przeto goście na pięknie udekorowanych go aresztowano, grożą mu ciężkie roboty. 
w nadchodzącą niedzielę o godzinie 5 staraniem p. Horna, wozach, udali się do 
po południu w sali strażackiej. Dotych. Bochenia i tam zwiedzili gospodarstwa p. + Aeroplan w dniu wczorajszym w po­
czasowy prezes straży, dr. Stanisławski po Marcina Flisa, Szymona Kaźmierskiego łudnie przeleciał nad miastem i opuści! 
dziesięcioletnim kierownictwie zrzeka się j Jana Urbanka. Przypadkowo trafili na się na łąki za kaliskim foksalem, aero­
stanowczo tej godności z powodu nad- próbę miejscowej straży ogniowej, mó· plan niemiecki typu "Etricha" z Wiednia, 
wątlonego zdroWia. Z tego powodu w nad- Wiąc naWiasem, nadzwyczaj sprawnie ćwi- zupełnie podobny do ptaka. 
chodzącą niedzielę odbędzie się nadzwy- czącej się· Byli także obecni na próbie + Droga prowadząca z naszego mia­
czajne zebranie ogólne StraLy. Wśród sztuki ludowej "Jaśkowe Zamysły", którą sta na Iwie] kaliską, pozostaje praWie źe 
kandydatów na prezesa wymieniają na· bochemacy mają zamiar wystaWić w Ło- bez należytej opieki. Przeważnie ruch 
zwiska pp. sędziego Fickiego, doktora wiczu. kolo wy odbywa się po niezabrulwwanych 
Karlsbarda, Golębiowskiego, Br. Łagow- Przed opuszczeniem Bochenia, wy· przydróżkach, wskutek czego rozjeżdża 
skiego, rejenta Goszczyńskiego, Wilko- cieczkoWicze zostali zaproszeni na pod· się nasyp, reparacja którego niezadługo 
szewskiego i innych. Ważny to posteru· Wieczorek przez miejscowego sołtysa, p. pociągnie znaczne wydatki, a zaradzić 
nek, ale pracy wymaga bardzo Wiele, je- Bryda, który z iście staropolską wystąpił temu można bardzo łatwo. Na wykopie 
żeli się nie chce być prezesem "malowa- gościnnością, - ale bo też i Wioska cala zaś przy końskim· Targu, należałoby wy­
nym". To też z obawy przed tą pracą, zloźyla się na to przyjęcie - każdy niósl drenować kanaty dla wyprowadzenia do­
chętnych niema: wszyscy wymaWiają się ze swej chaty - co posiadal - uważając bywającej si ę tu wody, a przynajmniej 
brakiem czasu. Niedzielne wybory osta· sobie za zaszczyt przyjąć udział w ugo- wybrukować, ażeby na Wiosnę i jesień 
tecznie zmuszą kogoś do przyjęcia za- szczeniu zawsze drogich naszemu sercu uniknąć rozjeżdżenia w tym miejsClł bru­
szczytnych, choć ciężkich, obowiązków litwinóW. ku. Również należałoby jakoś zabezpie-
kierownika najstarszej instytucji spolecz- Następnie wybierano się do Walewic, czyć przed ztodziejami drewniane słupki 
nej w naszym mieście. gdzie gościnni dziedzice, państwo Gra- ustawione w niektórych miejscach dla 

+ Wycieczka Członków Kółek T owa bińscy oczekiWali przybyłych, deszcz jed- bezpieczelistwa przejezdnych, a stanowią­
Rolniczego Kowieńskiego. W dniu 29 czer- nak ulewny, a potym spóźniona pora, nie ce przedmiot ustawicznych i bezkarnych 
wca r. b. przybyła do nas litewska wy- pozwoliły zwiedzić wzorowo prowadzonego kradzieży. 
cieczka, ZWiedziWSZy przedtym gospodar- gospodarstwa Walewic, ku Wielkiemu ża- + Od Towarzystwa Opieki nad Wychodż­
stwa w pOWiecie Kutnowskim. O godzi- lowi wycieczkowiczów. Przemoczeni Więc cami otrzymaliśmy następujące pismo. 
nie 8 m. 45 rano, pociąg wiozący gości trochę, ale w serdecznym i miłym nastro· Niniejszem zwracamy się do WPanów 
stanął na stacji: Wycieczce przewodni- ju wrócili litWini do ŁOWicza, dzięku· z uprzejmą prośbą o łaskawe zamiesz-
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czenie w swym poczytnym piśmie zalą-I p. Jakób Wasilewski i inni. Na zalwń­
czonego przy niniejszym komunikatu: czenie uczty zwrócił się jeszcze p. Ko-

"W organie ZWiązku Narodowego Pol- mar do kobiet, z prośbą, by zachęcały 
skiego w Ameryce Północnej. (Dziennik swych mężów, ojców i synów do pracy 
ZWiązkowy Z~oda z dnia 16-go czerwca społecznej. Zachęcone gorącem i słowa· 
r. b.) czyta tl1y: "Fakt: że warunki nie da- mi, przyobiecały zaofiarować sztandar dla 
ją gwarancji zwiększenia zapotrzeb-Jwania Straży. 
liczby robotników." Oto jest powód, dla Do biesiady przygrywała orkiestra stra-
którego nie ~ pozwolono wylądować trzem ży ŁOWickiej. 
emigrantom, zdążającym do stanu Michi- Godnym zaLnaczeOla jest to, że uczta 
gan. Orzeczenie to zostało wydane 0- odbyła się bez napojów alkoholowych. 
negdaj przez departament pracy, gdy Otrzymano moc depesz z życzeniami. 
kreWni zatrzymanych emigrantów odwoła- Nowej placówce i my składamy ser-
li się od orzeczenia władz emigracyjnych. deczne życzenia "Szczęść Boże". 
Jest fakt ~namienny, a ?la tych, którzy X Z Resursy Rzemieślniczej. Nowo­
swy~h .' ~naJomych, . ,po~lnowa.tych . a~lJo zorganizowana orkiestra Resursy nie usta­
pr~YJaclOł ~pr?wadzlc mają z~ml~r,. Winien je W pracy, to też nic dziwnego, że re­
byc ost~zeze~lem, by prz.yn~Jml11eJ na ra- zultat jej jest już widoczny. Zarząd czy­
zle zal11ech~h swyc~ zamlarow.. ni starania nad wyszukaniem kierownika 

Dot)'chczas bOWiem powod.em l11ev:pu- który by mógł orkiestrę postawić na wła­
s~czen1a ~rzybysza by~ albo l11eodpo~Wle?- ściwym poziomie. Rozbija się dotychcza­
Dl s~a~ Jego. zdr?w~a, albo. prze::.z~osć wszystko o brak odpOWiednich funduszów. 
d~neJ Jednostki, ~toreJ z~)fodn.lcza kafJera Przypuszczać jednak należy, że w spra­
me ~awała. żadnej rękojmy ~e pr~ybysz wie tej dopomogą i inne instytucje, jako 
będZie poządan~m dla Stan~w Zjedno~ to "Lutnia" i Straż ogniowa, które rów­
c~onyc~ nabyt~lem: Tego jedna~owoz nież poszukują kierowni!{a. 
me mozna pOWiedZieć o trzech emlgran- , . 
tach, którzy muszą wrócić do Polski, nie + ~ tele.f~now. .M 30 telefonu p.osladła 
dlatego, aby stan ich zdrowia byl nie od- obecl11e ~!Ija Syndykatu. Rolnicz.ego. 
powiedni, lub przeszłość ich nie dawala Dom Komlsow.o. Ekspedyc~jny pod firmą 
rękojmy że staną się uC2ciwemi obywa- W. Brzozowski I S-ka pOSiada .M telefo­
telami kraju-ale dlatego tylko, że z 0- nu 35. 
becnych stosunków ekonomicznych nie + Samobójstwa. Z Ciechocinka nam 

Stow. Robot. Chrześcij. odbędzie się 
zebranie Stowarzyszonych. Zarząd 
zda sprawę ze swej działalności, ze 
stanu kasyi przedstawi projekty przy­
szłych zaba w. i dalszego rozwoju pra­
cy. Ze względu na ważnoŚĆ obrad 
spodziewane liczne przybycie człon­
ków. 

+ Zbiegowisko. W szpitalu ilneJ­
scowym między innemi chol'emi znaj­
duje się nerwowo chora młoda żydów­
ka, której rodzina przyniosła pożywie­
nie, chcąc je wręczyć chorej przez. 
kratę; nie zwracając uwagi na LO, że 
chorzy w szpitalu przyjmują potrawy 
podług określenia lekarzy. Scena ta 
wywołała liczne zhiegowisko, gdyż. 
wręczeniu pokarmu sprzeciwia się 
posługacz, gdy natarczywość przy­
brała rozmiary ostrzejsze, posługacz u­
żył środ ka stosowanego w chorobach 
nerwowych i kubeł zimnej wody wy­
lał na głowy oblegających, ku oburze­
niu jedynaków ogólnie i bliźniaczek. 

Skrzynka do listów. 
można wnioskoWać o tym, aby w stanie donoszą, że dyrektor tamtejszego teatru Szanowny Pani, Redaktorze! 
Michigan zapotrzebowania robotnika by- Alfred Lipczyński, znany z występów ar- List wydrukowany w Łowt'czant'nie w' 
ły większe, aniżeli dotychczas. tystycznych w Łowiczu, w dniu 8 b. m . .M 27 d. 5 lipca 1914 r. przez p. Feliksę 

Nie chcielibyśmy twierdzić z calą sta- wystrzalem z rewolweru odebrał sobie Kret mija się z prawdą, gdyż mogę udo­
nowczością, ale zdaje się, te się nie my- życie. wodnić książkami, w których są notowani 
limy, gdy stwierdzamy, iż powód podany Przyczyną były, podobno niepowodze- wszyscy pacjenci, a które zostały już 
w powyższym orzeczeniu departamentu pra- nia materjalne. Smierć utalentowanego sprawdzone przez Sz. p. Redaktora. 
cy po raz pierwszy od lat szeregu stanowi ?rtysty i uczciwego cZ~?Wieka obudz}ta Faktycznie by!a u mnIe d. 4/Xl 1915 
podstawę do odesłania przybyszów do miej- zal powsz~chny wśród bl.lzszych mu oso~. roku p. Feliksa Kret ze synem prosząc 
sca, skąd przybyli. Zaledw~e pr~es~lo, pierwsze. wrazeme o usunięcie zęba. Po zbadaniu jamy ust-

Dlatego też uważamy sobie za ob 0- ~ozeszla Się wleśc, ze ot,rul Się mlody nei, okazało się, że to nie ząb, lecz a 
wiązek ostrzedz sprowadzających swych slusarz z Wel?~romu, ktorem~ ~rzy po- pieńki pod któremi była materia. W ów­
znajomych, przyjaciół i pOWinowatych, ~oly lekarskiej uratowano zycie, le~z czas p. F. K. rzekła: "ile kosztować bę­
aby tego na razie nie czynili. Nie nale· me .na . długo. I?esp.erat po uratowamu dzie"? Zażądałem 4 ruble za usunięcie 
ży to bOWiem do przyjemności wysłać rZUCił Się. do Wisły l, utonął. ., wyżej wymienionych pieńków i oczyszcze­
komuś zakupiony bilet podróży, skłonić X Zml~na. Ks: Jo~e.fa ~eka wlkaTj~- nie zębodołu z materji... P. F. K. zgodzi- o 
go do przebycia niejednokrotnie 14-dnio- sza, parafjl kol~~jacklej mianowano WI- /a się na 3 rb. (jestem zmuszony powtó­
wej męczarni na morzu, a później dopie- kaTjuszem paraf)1 na. Pradze:-a. Ks. Sta- rzyć jej własne słowa, gdyż je dobrze 
ro skoro znajdzie się u brzegów Ameryki nis~~wa ~owa~owsklego,. wI~arJusza pa- pamiętam) "niech pan zrobi co potrzeba, 
apelować do władz emigracyjnych i do- r~f)l Cho!ny, mlan()Wano wlkarjuszem para- ja zaraz przyjdę. Wracając p. F. K. za­
wiedzieć się, że z powodu: "iż warunki fjl KolegJaty. stala syna na krześle operacyjnym płóczą-
nie dają gwarancji ZWiększenia zapotrze- X Kulturalni lokatorzy. Stale z balko- cego usta. Jestem moralnie przekonany ' 
bowania robotnika." . nów jednego z mieszkaI'i w pobliżu że p. ~. K. zostaca podburzo~ą prawdo-

+ Mostek a raczej rynna na polącze- Resursy Rzemieślniczej na Starym podobl11e 'przez koS?Ś w tym ~nte~eso\\!a­
niu Nowego-Rynku z ulicą Wąską, od R' k . d ł ś .. l l l klnego, gdyz w przeciwnym razie me cze·· 
dłuższego czasu niema przykrycia. Czyż- yn u, Je n~ z v-: a CICHl e.{ o a u, kalaby p. F. K. pół roku, a opisaŁaby 
by dlatego niepomyślano o owym przy- wylewa na ulICę meczystośCI z dzba- mnie wtedy, kiedy zamknąłem (?) niby ' 
kryciu, ażeby doczekać się jakiego wy- Duszka. jej dzieciaka na klucz. 
padku? X W sprawie przebudowy wąskie- . Ja zaś od 'pani F. K. 2..aż~dam. W prze· + Otwarcie i poświęcenie Straży ognio- toru na szeroki Łowicz-Aleksan- c~ągu t~go?ma udow?dme.m.a, ze przez . 

. D r h D . h W . d" I 28/VI go,. . mą wymlemony fakt miał miejsce, lub cof-
weJ w up Icac uzyc. me zle ę drow, w]ększ~ z. akłady prze.mysł.ow.e nl'ęcI'a swol'ch słów'. r. b. we wsi Duplice Duże gminy Jezior- . 
ko, obchodzono uroczyste pOŚWięcenie i otrzymały okolmk z zapytamem, Jalne O ile p. F. K. udowodni mi rzeczy-
otwarcie Straży ogniowej ochotniczej. ewentualne korzyści lub straty z po- wiście, składam 25 rb. na cel jaki p. F. 

O godz. lO-ej delegaci wszystkich stra- wyższej przebudowy odniosą. K. przeznaczy, w przeciwnym zaś razie · 
ty ogniowych pOWiatu ŁOWickiego, oraz X Ze Stewarzysz.enia. Robot. Chrześcij. wystąpię na drOgęZs;dz~Wcuąn' kiem 
zaproszeni goście, z delegatami Łowic- W d h d d l 12 b 
kiej i fabrycznej straży na czel~, udali na c o zącą me Zle ę . m. D-ta H. Skof1#ckt. 
się do kościoła w Złakowie Kościelnym, o godzinie 5-ej po południu w sali 
gdzie ks. prałat Czechowski odprawil so- ''!!'''''!!'''~~~~~~~~~~~~~~~~'''''''''!!'''''''''!!!'!!!!' 

lenne nabożeństwo, poczym odbyła się T d - , Z· h 1-' k · 
defilada i przegląd straży, następnie po- y Zl en y c ] ns l 
święcenie jej, jak rowmeż remizy stra­
żackiej. Po pOŚWięceniu obecni uwiecz­
nili niecodzienny ten fakt wspólną foto­
grafją wszystkich uczestników uroczystości. 

Podczas skromnej uczty, energiczny i 
ruchliwy prezes straży, p. Józef Komar, 
pOWitał gości swych krótkiemi lecz tre­
ściwemi słOWami zaznaczając, że praca 
pod egidą miłości bliźniego jest mocną 
i nieśmiertelną. PrzemaWiali równit>ż ks. 
prałat Czechowski, p. Stefan Stokowski, 

Organ poświęcony ziemi Kutnowskiej i Gostyńskiej. 
~:--*"--:~ 

Z marzeń feljetonisty. Już niedługo żni­
wa, okres zbioru chleba. Zacznie się 

znojna praca. Wieśniacy z kosami, wieś­
niaczki z sierpami, żlłiwiarki dworskię-ru­
szą na nasze pola... Któt nie Widział 
żniW polskich? Co to za wielId skarbiec 

pieśni! Zaśpiewają nasze dZiewczyny 
Wiejskie: "Hej żniWO, hej żniwo-co żywo, 
co żywo - do pracy!!! Zaroi się pole tu 
i tam, jak pracowitemi pszczółkami w ulu. 
Hej Marychna - wola dziarski chłopak, 
Janek-pójdź no do mnie, niech cię przed . 
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RYSZARD KOISCHWITZ 

fabryka Pianin 
w Żychlinie gub. Warszawska, 

ul. Pasiecka, dom p. Fabiana. 

Budowa nowych Pianin. Repara­
cje, strojenia, polerowania. Opako­
wania, transport pianin i fortepianów. 

1110-1-1. 

Ł O W I C Z A N I N. 

stała zebrana poważniejsza suma, a więc 
i straż zyska zasHek. Organizatorom 
"kasków" należy się serdeczne podzięko­
wanie za łaskaWie poniesione trudyl 

W i a d o m o ś c i r o I n i c z e. 
Z Łowickiego Okręgowego Towarzystwa 

Rolniczego. 
Lustracja Pola Doświadczalnego. Dnia 

żniwami w twoją czerwoną gębę pocalu- 25 czerwca b. r. Delegat Departamen-
ję .. !! l potym za chwilę: tu Rolnictwa z Petersburga lustrował 

Jestem sobie Kujawianka; Pole Doświadczalne w Borku Mysła-
Kocham szczerze swego Janka. kowskim. Zadaniem Delegata było 
Chleb szykuję i pracuję, wskazanie, co powinny Zakłady Do-
Więc cię, Janku pocałuję· świadczalne lł.olnicze z Królestwa nad-
Idą żniwa, idą żniwa, syłać do Cesarskiego Rolniczego Mu-
Bom dziewczyna dziarska, żywa! zeum w Petersburgu, gdzie tworzy 
J mój ubiór Kujawianki D ' . d 
Inny, jak modnej mieszczanki. się obecnie specjalny Dział OSWIa-

czalno-Naukowy, w którym i Króle-
Sierpem klosy ładnie rżne... stwo będzie u względ nione. Delega-
Kochaj, Janku, tylko mnie! 

towi asystował przy objeździe jene-
I potym: "Szczęść Boże!" kladą się ralny kierownik Zakładów, Doktór 

kornie klosy za klosem, praca kipi, a 
. l k I I D " l Ignacy Kosiński. 

z mą weso 0, wo 00. zlen up ywa za D l tł' d 'e)'scowe . . . e ega zwraca SIę o Im -
dmem. Juz I na polach pusto, ale za to \ . '1 'b zasl'lanl'e . go nerOWlll m z pros ą o 
z,boze albo w stogach, albo w stodole. t Ił' t Z· . d' l " 
R \ .\. d' MI d ..' ar y {li uml gaze v" lemIe Ie ec , wy-o ni (. SH~ ra Ule. o zlez Wieczorem h d . P tV b 

d h d . B . k' c o ząceJ w e ers mgu. po rogac w po zlęce ogu plOsen I 

radosne wyśpiewuje. Jak się żniwo skoń- Zwiedzanie Pola Doś~iadczalnego. I?ru­
czy - następuje i koniec pracy. Miejmy?a poło~a cz~rw~a. I początek lIpca 
nadzieję, że w bieżącym roku żniwa przy Jest naJodpo:"Iedme1sz!.m .czas~m ?o 
pomocy Bożej udadzą się W całym kraju obserwowan}a "na oko dZlałallla roz~ 
i miejmy nadzieję, że plon tych żniw bę- nyc~ nawoz?w szt?cznych, upra",:y l 

dzie obfity. Trochę Więcej grosiwa nasz od.m:an r~ślJn rolmczych. To tez na 
Wieśniak zbierze; będzie mógł pomyśleć d~Ien 5 lIpca został.a og~oszona "vy · 
o nieco szerszym ulepszeniu swego go- mecz.ka .dla wszystkIch kołek Okr~gu 
spodar~twa, o posyłaniu w zimie swoich ŁO.Wl~kl~gO. Przybyło przes~ło plęĆ­
dziatek do szkoły, o zaprenumerowaniu dZIe~IęclU . gospodar:~.. ~ro~z. teg~ 
jakiejś gazety, choćby tygodniOWej. Kraj z ':"Iększe] wła~no~Cl l mtellgIencJI 
caly zyska również bardzo dużo! A Więc bylI: Prezes ŁOWIckIego To,:,'arzystwa 
w zaraniu żniw przesylam Wam, bracia- H,?ln. p. Władysław GrabskI, ks. Jerzy 
-wieśniacy i siostry.Wieśniaczki-staropol- KIełduszys, probos~cz .z .Bednar, w!ce­
skie: "Szczęść Boże w pracy!" dyrekto:, ŁXszko~lcJneJ cukrowm p. 

- Przejech.any przez pociąg. W dniu 5 Zaw~dzlllskI; adnnlllstrator. ~?L Łysz· 
lipca r. b. na stacji t<utno zdarzył się na- kO.WIC p. :M roz, Dyrektor nI)I Syndy­
der tragiczny. wypadek, któr~ dal po~i~- katu, inspektor plcmtacii buraczanych 
k~d nauczkę Innym. Oto, kl.edy nad!ez- p. Suchocki, sekret.arz kółka Niebo­
dz~ł od strony YJarszawy po.cląg pa~azer- rowskiego p. Karol Borecki i l iii U 
ski (g. 9 rano) leszcze w biegu ustlowal '" . . { { 
dostać się do wagonu roznosiciel gazet na]blIzszych ZlemUln. (d. n.) 
}. Izbi.ńs~i, lat 18 .. Jednak~e. niecierpli~~ Sprzęt kłosowych. Ze sprzętem żyta 
f!11odzlemec ta~ mesz~zę.śhwle sko~zyl, IZ nie należy njgdy czekać, aż ziarno 
,obsunttly. mu Się. nogi I ?ostały Się pod stwardnieje na pniu wtedy wysypie 
koła pociągu. Kiedy pociąg stanął, Iz- . . ' . . 
bińskiego wydobyto, ale z obciętemi pra- s~ę doszczętl1l~. 0. Ile ~yl~o łamIe 
Wie po kolana nogami. Nieszczęśliwy SIę na paznogclU (Zlarno sWIdowate), 
przeszło 40. minut. ~ęczyt się na stacji, należy przystąpić do żnjwa. Żyta, 
nim na.reszcle odn~eslOno .go na noszach jak również i pszenicy, nie zostawja 
.do szpitala w Kutm~, gdZIe naczelny l~~ się na ~okosach, o ile jest w czas su-
karz, dr. Troczewskl, dokonal amputacjI l . t \ii\T" '" • 

,zupelnej nóg, oraz opatrunku. Stan zdro- c ly Clę e. . lą~e SIę Je lllezwłoczme 
wia chorego beznadziejny. w snopy, meduze, aby mogło prze-

- Dzień strażacki w Kutnie odbył się ~chnąć .szybk~ w tym stanie. Żyto 
·W dniu 5-go lipca, W niedzielę. Piękna l pszemca maJą grubą słomę, choć na­
P?goda w zup~łnoścj yomogł.a P?Wodze. wet są przerośnięte chwastami (Wlą­
mu. Nasze miłe pame, panlenl{l z swe- lać wtedy w mniejsze snopki) łatwo 
mi krasnemi, jak róża buziaka~i, już od dosycba)'ą w sn pie ' 
,samego rana rozpoczęły energiczną pra. .u . . . .,. 
cę kwesty na tak pożyteczną instytucję Składać ncqlepleJ w c1ZIeSIątln, w 
społeczną, jak straż ogniowa. Chyba nie tak zwane lalki. Jeden snop stawia 
było w Kutnie mieszkańca, któryby nie się prosto, koło niego z czterech 
był przyozdobiony białym kaskiem stra- stron po d\va snopy tak by odziom· 
żackim. Delikatne rączki naszych zacnych l . 'b ł dd' I d! dl' 
Kutnowianek miały przez caly bodaj dzień caml y y o et one. o sro ,-owego~ 
z przypinaniem znac7ków dużą robotę. dla dobre~o PI·ZCWIeWu ,. a . ldosamI 
Sądząc z ilości, mamy nadzieję, że zo- oparte o mego. Taką dZIeWlątkę ob-

7 

wiązuje się powrósłem, a na wierzch 
przykrywa dziesiątym snopem czyli, 
tak zwaną, czapką. Snop ten wiąże 
się bliżej odziomków, aby lepiej można 
było nim przykryć. Z wierzchu moż­
na taką lalkę obwiązać jeszcze po­
wrósłem. ° ile zbo'2e jest więcej 
przerośnięte chwastami, ustawia się 
w szóstki. "Tak żyto jak i pszenica 
tak ustawione może stać całemi ty­
godniami bez obawy zamoknięcia i 
zrośnięcia, to też ten sposób w lata 
wilgotne jest niezmiernie dogodny. 
Deszcz spływa wierzchem po czapce, 
nie dochodzi do kłosów, a odziomki 
rozstawione wysychają prędko, choć­
by zboże było nawet mocno przeroś­
nięte zielonemi chwastami lub koni­
czyną" - mówi prof. Mieczyński w 
swoim wzorowym rolniku. 

E. D. 

~ydzit!ń polifycZ'lY. 

Pogrzeb ofiar zamachu w Sarajewie, arcyksię­
cia Franciszka Ferdynanda i jego małżonki, jak 
donoszą dzienniki odbył się ze skromnością nie­
zwykłą, jak na stanowisko zajmowane przez zmar­
łego. Zwłoki zostały złożone w kaplicy Zamku 
·.V Artsteten. W nabozeństwie kościelnym w Wie­
dniu wzięli udział z polaków podczas ceremonji 
kościelnej, ks. Andrzej Lubomirski. Paweł ks. Sa­
pieha, Zdzisław hr. Tornowski, Alfred hr. Potocki, 
Antoni hr. Wodzicki, prezes Koła polskiego dr. 
Leo, Leon hr. Piniński i wielu innych. Z pośród 
wybitnych polaków. 

Naprężenie stosunków Austrjacko-Serbskich, 
jak głosi "Daily Mail", datuje się jeszcze od za­
mordowania królówej Dragi. Od tego czasu nur­
tują w Serbji prądy reWOlucyjne, pomimo jednak 
ohydnego zamachu, POlityka zagraniczna w Au­
strji nie ulegnie zadnej zmianie, Austrja w dal­
szym ciągu ma dązyć wszelkiemi siłami, aby Alba­
nja po obecnych przesileniach wewnętrznych we­
szła nareszcie na normalne tory rozwoju i utrwa­
liła swoją niezalezność. Pod tym wzlędem je­
dnak Kampanja prasy Serbskiej przeciw 
A ustrj i przybiera coraz gwałtowniejsze formy, 
Ton dzienników belgradzkich staje się wprost nie­
słychanym. Jeden np. z powazniejszych dzienni­
ków pisze : Jeden żołnierz Serbski z pod Kumano­
wa lub Bregalnicy ma dla nas więcej wartości 
niż stu takich Ferdynandów, jak zamordowany 
w Serajewie. llowodzi b, że ~erbja w dalszym 
ciągu prowokuje Austrję i w tym razie zac.hodzi 
pytanie na czyją pomoc Serbja liczy, chyba na Ro­
sji, ale i to tylko w tym, wypadku jeżeli rząd ser­
bski zdoła się oczyścić ze stawianych mu zarzu­
tów. 

W wiedniu odbyło się zebranie członków na­
rodowego ZWiąZKU niemieckiego, na którym oma­
wiano niebezpieczeństwo jakie Austrji grozi ze 
strony ŚłQwiańszczyzny. Hr. Trautman sdorf wy­
stępował ostro przeciwko uroszczeniom wielko­
setbskim, wskazywał na niebezpieczeństwo, jakiem 
one grozą monarchji. Występowano równiei 
gwałtownie przeciwko Rosji, żądając zerwania 
z nią wszelkich stosunków, poczym zgromadzeni 
usiłowali urządzić demonstrację przed ambasadą 

rosyjską, przeszkodziła jednak temu policja. 
Austrja domaga się szczegółowego przepro­

wadzenia śledltwa z powodu zamachu na teryto­
rjum Serbskie m pod kontrolą władz austrjackich 
i w tym celu Austrja, jak twierdzą d.denniki, nie 
zawaha Iiię rzucić na szalę całej swej powagi pań­
stwowej. 
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W Lipcu r. b. rozpocznie się Kinematograf "E O S" 
l i W sobotę]1 i niedzielę 12 lipca r.l:>. p A R C E L A C J A 
odbędą się przedstawienia w teatrze miej-
scowym. lub sprzedaż w całości 20 włók fol-o 
~zęść I i II. Kobieta z ludu (dramat W 5-ciu k N' l 

aktach W wykonaniu artystów francuskich). war u owmy na eżącym do majątlm' 
Akt I. Zburzone marzenia. Akt II. Szczę- Prusy położonym w gub. War­
ście trwa krótko. Akt III. Przykra sytu- szawskiej powiecie Skiernie­
acj~. Akt IV. Rozpacz matki. ' Akt V. wickim.- Folwark powyższy posia­
ZmIana łOiu. da oddzielną hypote]{ę, wolny jest. 

~zęść III. Maks, zazdrosny mąż (ko- od wszelkich zobowiązań i Tow' Kre-
medJa). . 
Pozostawia się prawo zamiany obrazów. clytowego. 

W każdą sobotę I przedstawienie roz- Bliższych informacyi udziela Ad-
poczyna się o godz. 8, II o godz. 91/~ ministracja majątku Prusy pocz­
wieczorem, w każdą niedzielę odbędą się ta Skierniewice 
trzy przedstawienia: I o godzinie 61/" II ·.1 a-l-l . 
o godz. 8, III o godz. 91/ t wiecz. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Parceluje się 
na dogodnych warunkach (na spłatę ratami) 

p. WOjciechowi Golisowi. Za pamiątkę folwark składający się z 23 włók pszen­
koronacji Matki Boskiej Częstochowskiej, nego gruntu, położony w · odległości 5 
serdecznie dliękujemy. wiorst od m. Łodzi. Wiadomość u M. 

Jednemu z Komitetu., P. BobotkoweJ, P. Galkiewicza W Łowiczu, ul. Podrzeczna 

Dachówka różnych gatunków na skła­
dzie 1j Aleksandra Niebudeka w Łowiczu. R ów­
nież podejmuje się krycia dachów od łokcia z gwa­
rancją 50 letnią. 1096-5-1 

Jest do sprzedania para francuskich ka­
mieni nowych, z kompletnym urządzeniem, oraz 
para walców używanych. Wiadomość w redakcji: 
"Łowiczanina". 1111-1-1. 

Wojszyckiemu) P. W/ad Kwz'atkowskt'emu- dom własny, każdodziennie okolo 6-ej po Dom na Nowym Mieście, z ogrodem od; 
artykuły z powodu nadmiaru materjału - południu. Wladysław Kosiński. 1089-3-3 ul. Podrzecznej, do sprzedania z powodu 
będą w przyszłym numerze. ===============:: wyjazdu, na bardzo dogodnych warunkach. 

Wiadomość w Redakcii Łowiczanina. 

ZAKLAD MALARSKI B R O W A R 
1109-3-1 

W Zielkowicach u Antoniego Kusiaka są. 
do sprzedania kręgi cementowe do studzien 44 ca­
le szerokie, a 33 cale długie. Cena za sztukę rb_ 
4 k. 50. Sprzedano już 35 sztuk. Obejrzeć można Stefana Dąbrowskiego Henryka Rejnecke na miejscu. 1112-1-1 

Przeniesiony został do domu SS. Za­
borowskiego, gdzie Hesursa Rzemie­
ślnicza na Starym Rynku w Łowiczu, 
i podejmuje się wszelkich robót w za­
kres malarstwa wchodzących, jakoto 
malowanie szyldów, znaków, odświe­
żanie pokojów, wszelkie roboty lakier­
nicze, tapetowanie i t. p. 

Po cenach możliwie nizkich. 12-1-1. 

.. tłf:.:3~ W Łowiczu ~~ 

Egzystuje od 1812 1'. 
Podaje do wiadomości, że posiada na 

składzie piwo: Jasne Pilzeńskie, Bawar­
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy­
stępnych cenach zawsze dostać można 
w browarze, a przy Większym zapotrze­
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

Potrzebny uczeń do zakładu felczerskie-
go J. Komara w Łowiczu, 1113-1-1 

Student technolog udziela lekcji. Wia-
domość w redakcji 1085-2-1 

Uczeń klasy wyższej szkoły realnej po-­
szukuje lekcji. Specjalnoś(: rosyjski i arytmetyka 
Wiadomość listownie, Łowicz, skrzynka Poc.ztowa 
N2 42 Z. K. 1087-2-1 

Ślusarzy podręcznych kilku przyjmie­
zaraz Fabryka W. Srzednickiego i M. Tatarzyń-
ski ego w Łowiczu. 1003-2-1 -. 

l narzEtdzi !,""olniczych Fabryka odlewów 

M. T a t a r z y ń s k i e g o W. S r Z e. d n i c k i e g o • I 
w L o W I C Z u. 

SZCZEGÓLNIE POLECA: 

~ieraty na żelaznych ramach 
(jednolite), młocarnie na łożyskach 
kulkowych NOWEGO TYPU 
młocarnie szerokomłotne (do pro­

stej słomy), najlżejsze żniwiarki 
" W ooda" typu włościańskiego. 

Również poleca młocarnie zwyczajne róż­
nych rozmiarow, kosiarki, sieczkarnie, wialnie 
i inne narzędzia rolnicze, oraz odlewa pompy,. 
kolumny, krzyże, napisy na groby, okna do sta­
jen i budynków fabrycznych i t. p. 

Części zapaso\-\ e do wszelkich maszyn na żądanie. 
Ceny bardzo przystępne. G W F\ R F\ N C J PI. Cel1l1il(i l1a ~qda'lie be~płafl1ie. 1094-1-1. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


